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Czwartek. % Jls

W  Kościele X X . P iia ró w  przy ulicy Sgo J a s a , iu- 
t ro  w Piątek, po oktawie BOŻEGO CIAŁA, w uroczy­
stość N.SERCA JEZUSOW EGO, rozpocznie się 40sto- 

<dzinne Nabożeństwo; które ukończy się o godzinie 
tej wieczorem w następną Ni< dzielę.
Bractwo Serca PANA JEZUSA przy Kościele P P . 

W izy te k  istnieiące, przypomina Pobożnym, że ty g o ­
dnia tego, czyli po Oktawie BOŻEGO CIAŁ V, zwy kle 
obchodzonem b y ło  uroczyste ku czci Serca Jezusow e­
go N. boźeństwo; a że w obecnym czasie dla naprawy 
powierzchnej K ośc io ła ,  nie może być z takąż uro­
czystością iak zawsze odprawiane, przeto tylko W o- 
ty w y  o godz: 9ej w Piątek, Sobotę i Niedzielę odbyte 
zostaną; prócz tego przez  cały  dzień Niedzielny, w y ­
stawienie Przenajświętszego SAKRAMENTU trwać 
będzie.

N a m i e s t n i k  J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i .  
Do J  W . W ice- P rezesa W a rsz: Tow arzy: Dobroczyn­
ności. Minister Sekretarz  S tanu Królestwa Polskiego, 
odezwą z d. 19 Kwict: (1 Maja) r .  b., zawiadomił mnie, 
że zrobiony przez niego krótki wyciąg z sprawozda­
nia Warszaw: Towarzystwa Dobroczy nności za r. 1S46, 
p rzedstaw ia ł N. PANU, i J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  
M o ś ć  przejrzawszy takowy, r ac zy ł  z zadowoleniem 
doslrzedz w niem godne pochwały działania wspom- 
nionego Tow arzystwa, któremi ono ciągle odznacza się 
w  sprawach dobroczynny ch. O takowej najłaskawszej 
względności N. PANA dla tu te jszegoTow arzystw a Do­
broczynności, przyjemnie mi iest uw iadomić J W. Pana 
dla objawienia temuż Towarzy stw u.—  Namiestnik, J e ­
n e ra ł  Feldmarszałek (podp:) X i ą ź ę  W a r s z a w s k i .

Ogłoszono urzędownie, że do 19 W rześ: (1 Paźdz:) 
r. b. czyli do przysz łych  zbiorów jesiennych, d u w a ­
lono sprow adzanie z zagranicy na potrzebę fabry k kra- 
iowych, C ykorję  surow ą suszoną w korzonkach, za 
op ła tą  cła po kop: 60 za centnar.

W arszawskie T ow arzystwo Dobroczynności miano­
w ało  Opiekunką Zakładu Sierct i Sal Ochron, W. K rzy- 
woszewske; Członkami zas tegoż Towarzy:,  J W. Józt fa 
Rawy W yszyńskiego , i W . Alf: H ropium ickiego  Bu­
downiczego. o

D yrek tor E xp lo a ta c ji D rogi Ż e la zn e j W a rsza w ­
sko- W iedeńskie j. Zawiadamia in te resen tów , i i  wa­
pno na transpo r t  Drogą żelazną przeznaczone, powin­
no być w szczelnych beczkach lub skrzyniach dobrze 
zamknięte i zapakowane, gdyż za uszkodzenie wapna 
przez zamoczenie w czasie przewozu Drogą żelazną 
w wagonach nieprzy k ry tych , Administracja tejże Uro-

—— ■■■ 
gi nie będzie odpowiedzialną. W apno  w workach p łó ­
ciennych na t ranspo r t  Drogą żelazną p rzy ię tem  nia 
będzie.

SJlnx , now y romans J. 1. K raszew skiego  w 4ch to­
mach, w tych dniach opuści prassę Mieliśmy w ręk u  
pierwsze tomy, k tóre  nas m ocnozaię ły ,  i słusznie p o ­
wiada Szanowny A utor w swoiej przemowie: »SJinx 
iest iedrrą z powieści moich, nad k tó rą  najwięcej pra­
cow ałem .” iS.

YVczoraj w Red: Kurjera od M J. złożono na ko­
rzyść  O ihrony  ubogich dzUtek zł.  100, czyli rs. 15.

W rozpoczęciu ciągnienia 5 kl: 09 Loterji , wczoraj od­
bytem, znaczniejsze w ygrane padły iab następuie, Nra : 
6298, 11,494, 17,075 na Rs. 1500; oraz N r  17,239 na 
Rsr. 1500, (Los lOcio-częściowy, wzięty w Kantorze J .  
Dawidsohna); N ra : 2225 i 16,359 na Rs. 1000; Nra: 
12,887 i 17,569 na Rs. 500; Nr 20,367 na Rs. 400; Nra • 
372, 13.113, 21.715 i 21,896 na Rs. 300; N ra : 429, 
2 0 0 6 ,3 9 8 5 ,5 1 1 5 ,5 2 6 5 ,5 9 8 8 ,6 0 9 2 ,  7 5 8 7 .8 6 37 ,8641 ,  
8795, 9390, 10,223, 10 348, 12,395, 14,599, 17,394, 
17 ,692 ,  19 ,4 2 9 ,  2 0 ,2 5 5 ,  20 ,9 7 8 ,  2 1 ,1 7 6 ,  21,890, 
22,560, 22 896 i 22,940, na lis . 100.

Dramat Józefa Korzeniowskiego, D ym itr  i M a r j a ,  
iu i  wy drukowanym  został w drukarn i  Stanisł: S trą b -  
skiego.

\ \  ubiorach mężczyzn nastąpią zmiany. Ostatnie 
wiadomości z P a ryża ,  zapowiadają, że stany sukien 
nie będą iu i  ty le  d łu g ie  iak  dotąd■ Tymczasem f ra ­
ki krótkie trwaią ieszoze i noszone są o iednym lub o 
dwóch rzędach gu z ik ó w ,  a kolor szafirowy iest n a j ­
modniejszym. Kamizelki pikowe i zp o a l de szew r  
są najwięcej używane. Pantalony są średniej szero­
kości i w deseń k ra t  dużych; u niektórych, pasy i k ra­
ty są haftowane od ręki. N a n k in  zaczyna wracać bar­
dzo w modę. Kapelusze popielate są zarówno noszo­
ne z krótkim iak z d ług im  włosem

Wydana w roku bieżącym w polskim i francuzkim 
ięzyku, K a rta  K lim atologiczna W a rsza w y , iako  
środkowego punktu  E u ro p y , przedstawiająca sposo­
bem opisow ym i rysunkowy m obraz klimatu tego miej­
sca: co do d ługośc i  dnia, ciepła , zimna, wilgoci, po ­
gody i t. d., skreślony w edług  wypadków rachunku i 
dostrzeżeń meteorologicznych czynionych w W a rsza­
wie blisko przez pół wieku, przez Karola B ystrzyck ie ­
go  Astronoma Królewskiego, i Aut: M agiera  C z łon­
ka b. Tow arz: Warsz: Przyiacioł nauk, zostawszy ro­
zesłana do wszystkich g łó w n y ch  punktów na kufi 
ziemskiej, począwszy od S t.-Pe tersburga aż do Przy-
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lądku Dobrej Nadziei, a od Filadelfjiażdo Sydnej w N o­
wej Ibdlandji, gdzie robią vsię obserwacje meteorolo­
giczne, dla porównania wskazanych na niej wypad 
ków, z wypadkami tamtejszemi,^ a w 'znacznej części 
zakupiona i zamówiona przez Księgarnie zagraniczne, 
znajduie się ieszcze w małej liczbie exemplarzy do na­
bycia w W arszawie w Księgarni Spiessa  przy ulicy 
Senatorskiej,  iw  Drukarni Józ;Tom aszew skiego  przy 
ulicy Bielańskiej NrtiOO, tudzież w mieszkaniu Autora 
P rofesora  Jastrzębowskiego  w Mary moncie. Cena iej 
w raz  zd ru g ie m  dziełem tegoż Autora, wydanein nie­
dawno pod ty tu łe m :  Przepow iednie, pogody, s lo ty , 
i  innych zm ian pow ietrza , wynosi złp . 6 gr. 20.

Jedno z przysłow iów  które najmniej .sprawdza się,  
iest  to, Co istnieie n ad zień  onegdajszy Sgo M ed arda . 
W ielekroć bowiem przekonano się że zawodzi,

Od Ś w iętego  M edarda ,
Czterdzieści dni szarga.

I  owszem b y ły  takie lata, w których  chociaż dzień 8 
Czerwca, odznaczył się deszczem, iednak pogoda po­
trzebna dla zbiorów siana i dojrzenia zboż w  polu, zna­
lazła się. Onegdajszy deszczyk od rana padaiący, spra­
w i ł  radość ogrodnikom i gospodarzom, z k tó rych  pier- 
wsi<- mozolnem codziennem podlewaniem od d ługiego 
iuż czasu musieli dodawać napoiu spragnionej ziemi.

W  dniu 20 b. m. rozpoczyna się p rzedpłata  na 2gie 
p ó łrocze  P rzeg lą d u  Naukowego, pisma dzieiom, lite­
ra tu rze ,  sztukom pięknym, przem ysłow i i t. p. po­
święconego; przeto PP. Prenum eratorow ie na prow in­
cji,  proszeni są o wczesne zgłaszanie się, aby w odbie­
raniu  potem zwłoki z tego powodu niedoznawali. W o -  
statnich numerach pisma tego oprócz innych a r ty k u ­
łó w ,  mieściły się nas tępuiące: Książka pamiątek zna­
leziona przez Gabryellę i czytana przy kominkowym 
ogniu, Bzecz o historji przez ś. p. Jana M-dorkiewi- 
e-za. (Trzy ciągi), Józef  Kowalewski, przez Prof: B a r ­
toszewicza. W yiątki z dzieiów cywilizacji rzymskiej, 
przez Swierzbieńskiego. O cyganach, rzecz o ryg ina l­
nie napisana p. Dra Gallego. Pięć ukraińskich, p. Teod: 
Leliwę. Żeglarz i trzy  s trony, p. tegoż. Stary poe­
mat o Gdańsku, p. l ‘rof: Jul: B. Korespondencja. No­
wości i t. d. W  dalszych Nrach będą :  Bazgranina 
exautorki (rzecz z wielkim napisana talentem). Poezje 
Teodozjusza K rzywickiego, Teofila Lenartowicza i 
Balińskiego. YVyiąlki z pism zrozpaczonego, nadesła­
ne z Krasnoiarska. Kilka wspomnień z życia poety; 
Rozbiory i t. d. Przegląd  wychodzi 3 razy na m ie­
siąc. Gvna roczna zł.  30; półroczna zł. 20 z pocztą.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości po S zubrym , p rz y ­
w ołan i Y\ szyscy.

Plac w m ieśc ie  Radom iu, po su pry mo wanych PP.  
B en ed yk tyn ka ch , zostanie puszczony w w ieczystą

dzierżawę, poczynaiąc od Ig o  Czerwca r .  b . —  Dobra 
rządowe R absztyn  w Pow.- Olkuskim, puszczone zo- 
slaią wdzierżawę na łat 12, od 1847do 1859. R absztyn  
niegdyś zamek obronny, należał do M elsztyńskich, p ó ­
źniej b y ł  Starostwem Królewskiem. Miejsce to i wspo­
mnienia onego, p o s łu ż y ły  znanemu Autorowi za sce­
nę i t ło  do romansu S tarosta  Rabsztyński. —  Sąd Po­
licji P roste j  Okręgu Biebrzańskiego, w ezw ał wszelkie 
W ładze,  aby ukry  waiących się przed śledztwem o kra­
dzież jobwinionych Starozakonnych F yszke G rynss - 
p a n  i Isera  Berkrnan  z miasta G ra iew a , ś ledziły , i 
w razie uięcia, Sądowi naszemu odstawić raczy ły .  -— 
W  nocy dnia 20go z. m., służąca w  gminie Okoniew  
zamieszkała, sp łodziwszy dziecię, życia go roz.myśl- 
nie pozbawiła. Zbrodniarka po ukaranie do właściwe­
go Sądu odesłaną zos ta ła .—  W dniu 25 z. m., w gmi­
nie K ępka szlachecka, znaleziono w puste j stodole 
zw łoki nieznaiomego z nazwiska i pochodzenia cz ło ­
wieka.—  Dochód z5c iu  mostów na rzece N id zie  w do­
brach Skow ronno , zostaie wydzierżawionym.—  W d. 
26 z. m. we wsi M ichniow a, W aw rzyniec  K ow alsk i, 
lat 48 liczący, w yszedłszy  ze wsi za żebraniną, w le- 
sie nagle życie z a k o ń cz y ł .— - W  dniu 28 z. m., w m ie­
ście Osięcin, 9cio-Ietni chłopiec iadący wozem zaprzę­
żonym w parę koni, którem i powoził inny ch łopak , 
w sku tku  rozbiegania się koni, spadł z wozu, i na tych ­
miast życie postradał.  —  Domy Rządowe w mieście 
P rzasnyszu , mieszczące Biuro Naczelnika P owiatu  i 
Kassy Powiatowej, zostaną w yrestaurow ane za summę 
Rs. 115S kop. 1 4 7 z .—  Posada A ku szerk i  w mieście 
S lo m n ik u  Pow: Miechowskim Gub: Radomskiej,  z pła- 
c ą J ls .  22 k. 50 (złp. 150) rocznie, obecnie w a k u ie .—  
Pożary b y ły  we wsiach: Ochędzynie, Lubochni, M y­
kanów i w osadzie Niekraniszki.

A n g lja .  —  Margrabiostwo L ondondery  7go b. m. 
mieli w ypraw ie ucztę dla J. C. W . Wielkiego Xięcia 
K o n s t a n t e g o  Rossyjskiego. Królowa Wdowa dla te ­
goż dostojnego Gościa w ypraw iła  bal 9go b. m . —  
W  B a ro n sku rtiy ie  teraz nieiaki Zems T a g g a r t , k tó­
ry  dziś ma lal 121. Człowiek ten nietylko cieszy się 
zdrowiem najtepszem, ale nawet ma tyle s ił  ieszcze, 
że może udawać się piechoto o mil angiel: 7 do miasta 
On\agh, gdzie go ściągaią często iego interesa. Syn 
tego starca żyiący także, ma lat 99, i równie iest czer­
s tw y iak Ojciec; a co szczególnego, nie ma ani ieduego 
włosa siwego na g łowie , (być może, że iest zupełnie  
łysy) .  Syn ten b y ł  dawniej Komisantem handlowym 
podróżnym , i ieszcze dziś podejmuie się chętnie po­
wierzanych mu interesów.

F rancja. —  Marszałkowi B juźo  p rzesłano  depe­
sze, zawiadaroiaiące o częściowej zmianie ministerjal- 
nej; Król do tychże depesz d o łączy ł  list własnoręczny.
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—  Z Algierji donoszą, iż A h d elka d er  zbun tow a ł  
przeciw Sułtanowi Marokańskiemu prowincję RiJ; 
w ysłane  przeciw rokoszanom wojsko marokańskie, zo­
stało zgromione. Em ir  ciągle otrzymuie z G ibra ltaru  
znaczne t ransporty  amunicji.  —  Inspektor g łów ny  
służby  zdrowia we Francji  P. Segu D upeyren, zwie­
dza teraz E g ip t , gdzie doznaie iak najuprzejmiejszego 
przyięcia.

t t is zp a n ja    W szystkie bataljony lekkiej piecho­
ty  zgromadzone zostaną w M adrycie;  mówią, iż z nich 
u tw orzą  gw ardję  dla Królowej.—  Ministerstwo spraw 
zagrr zostało podzielone na 4ry  wydziały; do tegoż 
ministerstwa dodany iest Sekretarz stanu z ty tu łem  
Ministra pe łnom ocnego .—  Je n e ra ł  Koncha  wyiechał 
do Z a m o ry , aby objąć dowództwo nad korpusem  na 
g ran icy  portugalskiej.

N iem cy . —  Królowa P ruska  uda się do E m s. —  
W  tych dniach żeglarz napowietrzny P. G reen  z 2ma 
towarzyszami, puśc iłs ię  balonem w K olotiji,a  wzbiw­
szy się do wysokości 8 ,300 stop, spuśc ił  się na ziemię 
niedaleko Bonn. Jeden ziego towarzyszy mieszkaniec 
K ołonji, nadzw yczajnączuł obawę przed żeglugą na­
powietrzną, i żartuiąc, oświadczył wobec znaiomych, 
iż możeby ośmielił się do takiej podróży , gdyby go 
nieodstręczał koszt 100 talarów. Znajomi podchw y­
cili to słowo i przyrzekli zapłacić za niego koszt ż e ­
glugi napow ie trzne j ,  a ieżeli cofnie s ię ,  ma zapłacić 
500  talarów na rzecz ubogicb. Z żartu  p rzysz ło  do 
prawdy do tego, iż nieśmiałek pożeglowałbałonem. —  
Dnia 27go zeszłego miesiąca w W ie d n iu  okropna 
burza panowała, również i w okolicach iego. Dokucza- 
iąca spieka poprzedziła ią ,  i by ła  zwiasluoką onej; po 
po łudniu  iuż zaczęła s ię ,  ale do najwyższego stopnia 
doszła między Siną a lOlą w nocy. Grzmoty i b ły sk a ­
wice z łączy ły  się w iedno , obłoki p rze ryw ały  się, a 
grad wielkości orzecha wyniszczył większą część za­
siewów, winnice, fruk tow e drzewa i inspekty; s t r u ­
mienie z g ó r  p rzy b ra ły ,  i  w niżej położonych miej­
scach woda na ‘2 stopy wcisnęła się w mieszkania, tak, 
że ludzie uciekać m usieli ;  m nóstwo szyb zostało z d ru ­
zgotanych, a sz turm  ob łam yw ał d rzew a ,  z rzuca ł  da­
chówki, kominy, rynny  etc. na dół.  Szkody są bardzo 
znaczne .—  Gazety niemieckie donoszą: Wszystkie 
douiesienia z prowincji ,  wszystkie listy Gospodarzy 
wiejskich i Ekonomów, donoszą o błogosławiony m ro ­
ku, iakiego iuż od dawnego czasu nie było . W idać, że 
Dobroczynny BÓG zlitował się nad cierpiącą ludzko­
ścią, gdyż wszystkiego obficie spodziewać się można; 
idzie tylko o to .  aby żli ludzie, spekulanci i lichwiarze 
zbożowi nie podkopywali tych nadziei, ale iest nadzie- 
ia, że obfite żniwa zniweczą ich plany. Karto/le rów ­
nie* obiecuią plon bogaty , owoców będzie podostat-

kieu i;  od roku I S I S ,  p o d łu g  powieści najstarszych 
ludz i ,  nie by ło  tak zdrowego kwiatu na owocowych 
drzewach.

W io c h y .—  O j c i e c  Sty zastawił swoie kosztowne 
kle jnoty u Bankiera V alentino , o trzym ane w poda­
runku  od Sułtana, i zaciągniętą summę 30,000 sku- 
dów, obrócił  na kupno  chleba dla ubogich. —  Xżę M o­
de ny  miał wydać austrjackiej władzy wojskowej dwie 
kępy na rzece Po, niedaleko warowni Breslello. —  
Dla Papieża zapał rozciąga się nawet i do mieszkań­
ców przedmieścia Ghetto, zamieszkałego przez Ż y­
dów. \V  Kościele S. J a n a  Lateraneńskiego odbył sie 
solenny Chrzest czw orga Ż y d ó w : trzech mężczyzA 
i lednej kobiety. Sam O j c i e c  Sty ochrzcił  ich, b ie rz­
m ował i po Mszy S. da ł  im Komunję Śtą. P rzy  tej o- 
kolicznosci miał Papież kazanie, k tóre  szczególniej by­
ło  obrocone do nowo nawróconych, i które liczna gmi­
nę az do łez  w zruszy ło .

Rozm aitości.—  N ie  trzeba n ikom u k rzy w d y  ro ­
bić. Na wsi wieśniakowi skradzionomasielnice zśm ie-

 I r  \ » r :  '  • I .  * 1 »  • 1 . . . .
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wieśniak znalazł w swoim ogródku  masielnicę, ale 
próżną; lecz w niej by ła  kartka z napisem: »Nie rób­
cież mi krzywdy Kumiev z tej śmietany by ło  tylko 4 '/z 
funta masła, a nie 6.” —  L u d w ik  X I l i t y  po wzięciu 
S u zy , chciał odwiedzić Xią/.ęcia Sabaudzkiego swego 
sprzymierzerira, ale ten uwiadomiony o tera, w yszed ł 
przeciw n iem u; Król rzecze: aSzkoda, chciałem W a­
szej Xżęcej Mości uczynić niespodziankę w iego gabi­
necie.” »Najiaśniejszy Panie! nie tak to łatwo schować 
się przed tak Wielkim Królem, na którego cała E u ro ­
pa ma oczy zwrócone.” —  S ław nego  angielskiego Ma­
larza G ainsborough , po r tre ty  s ły n ę ły  z podohień- 
s tw a ;  tylko p o r tre ty  G a rrika  i Foolego  A rtys tów  
dram atycznych, n ieby ły  podobne; gdy go ktoś o przy- 
czynę tego zapyta ł,  odpowiedział: »To nie moia wina 
ci ludzie maią fizionomję wszystkich ludzi, tylko swo- 
iej nie maią.” —  Pewnemu Jegomości Lekarz zapisał

t lor, - ... . * _ .

~ .* P,   V  7 z a p i s a ł  m
»L o i coż, pomagaią ci?” »0  i bardzo; ale mam ieszcze 
inną korzyść z nich.” »A to ia k ą ? ” »Oto są one baro­
metrem naszego pożycia z żoną; ieżeli u niej pogodne 
niebo, to mi sama przypomina pigułki; ieżeli zajdą o- 
błoki,  to nie myśli wcale o tern.” —  Ju ż  dobrze pod­
starzała Hrabina G ubierała się zawsze bardzo ele­
gancko iak panienka, i bieliła i różowała się mocno. 
W  pew nem  towarzystwie zapyta ł ktoś z cudzoziemców 
iakiegoś Jegomości. »Iito iest ta Dama?” w Tego nie
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m o g ę  w y r z e c ,  o d p o w i e  óv r  J e g o m o ś ć ,  wszfctze  Pan wi  
d z i ś  z ,  ze  o n a  i e s t  z a m a s k o w a n ą . »

PRZ YJ ECH ALI  d o ^ V A R S Z A W Y
Boianowski Józ :  Oby: z Pruss;  Grudziński P io tr  Oby: z L u to -  

borów ; K u łakow ski  Razi:  Oby: z Przasnysza; Lanci F r .B u d o w :  
z Olkusza;  M azurkiew icz  St: Oby: z Kutna;  Nies iołowska Anna 
Oby: z Gub: N ow g o m d zk ie j ;  O g ro d o w k z  F r :  Oby: z Poznania; 
P o le ty ło  dan Hr. z R a ko łup ;  Szaniawski Jan  Ob: z*fcysowa; T ur  
Ant: Ases: Ko leg: 1. W > l in a ;  Zabrocki C j p r :  Ob: z Rybna; Z a ­
gó rsk i  Apolin: Oby: z Rossji. ((; p . )

B O S I E S I E K I A .
W  M O K O T O W IE , iest do odnaięc iaM lEi^ZK A N IE  L E T N IE ,

sk ładaiące  się z 3ch Pokoi,  Kucbenki,  Piwniczki i Drwalki .  
Bliższą wiadomość powziąść można w domu pod Nrem 6G6 
p rz y  ulicy Leszno, w oficynie na Im  piątrze.

W mieście X1ĄŻU W I E L K I M ,  Gub: Radomskiej,  w’ogrodzie 
p r z y  Zamku Mirów' położony ro, do dóbr  M arg rabs tw a  M yszkow ­
skich nąłeżąc.ym, sprzedane będą na dniu 15 b. m. przez publiczną 
licytację,  KW IATY i K R Z E W  Y z tamtejszej Oranżer j i .  Chęć 
p rze to  nabycia laków ych maiący, zechcą p rzybyć  na termin 
W miejsce oznaczone.

P O K O J  na Iszem p ią t rze ,  w prosi  T ea tru ,  z osobnym wcho­
dem, lub też p rzez  zamieszkały Pokój,  iest do najęcia; może 
takowy być z meblami i u s ługą ,  lub też bez tego.  W ia d o ­
mość tam ie  w Handlu K orzennym P. P ry fke .

W czo ra j  iadąc z G rzybow a  do T ea t ru ,  zgubiono L O R Y - 
N E T K F j zło tą ,  na takimże łańcuszku .  K to  odda do D ru k a r ­
ni K u r je ra ,  o trzym a Rsr.  5.

Pierwszy t ranspor t  Ś L E D Z I  H O L L E N D E R -  
iSISS: św ieżych, nadszedł lądem (E i l fu h re ) ,  z

H am burga,  do handlu podpisanego pod N r  472, 
w pałacu Zamojskich, gdzie sprzeda ią  się w Va 

i */< achtelkach, po cenach umiarkowanych.—  M S. Flalau.
H v ^ O R E K  pod Nr 1538, z Ogródkiem, Staj-  

lł‘*L Wrozownią, Komórkami,  Studnią , w któ ry  in 
W" *est Szynk na rogu ulicy Chmielnej i W ie lk ie j ,

obie brukow ane, w bliskości kolei, z wolnej  r ę ­
k i  do sprzedan ia ;  właściciel  mieszka przy ul: Chmielnej  pod 
N r  1541, w' oficynie na dole.

W  K antorze  u rządzania Dóbr i Składu Nasion Dra Betzliold, 
N r  471, obok R esursy ,  dostać można: NASION T u rn ’psu an­
gielskiego, R Z E P Y  poIowcj i wodnistej  ugorowej;  M U S Z T A R ­
DY francuzkiej  s łoik po zł. 2 . —  Tamże są do sprzedania  dwie 
K O L O N J E  blisko W arsz aw y  i na szosę, z bardzo porządnem 
zabudowaniem, i ogrodami, oraz g run tu  blisko iedna w łóka  mia­
ry  nowopolskiej.

Dostać można w Handlu Malerjałów Piśmiennych Szczy- 
cińskiego przy  ulicy W ie rz b o w e j ,  L I S T Ó W  F R A C H T O ­
W Y C H ,  dla użytku osób w ysyła iących przedmioty koleią  że­
lazną.

K A R T O F L I  około  sto korcy,  razem lub częściowo, można 
nabyć pod Nr 1019 przy  ul: G izybow skie j .  W iadom ość p o ­
wziąść można w oficynie na Im pią trze ,  z rana do godziny 7, 
lub w południe.

Z E G A R E K  złoty cy l indrow y, płaski,  na 8u kamieniach, 
z kaps ią  z ło tą ,  cyferbla tem etnal jowanym, 7 f a h r jk i  „A nde-  
roars a  G e n e v e ” , w raz  z dewizką także złotą i Kluczykiem 
Bregetowskim, szkiełkiem zapasowem i pudełkiem, wszystko 
zaledwie ki lka miesięcy używ ane i w najlepszym gatunku, iest 
pozostawiony w komis do zby cia za ostatnią i s ta łą  cenę Rsr.' 
45. Nadmienia 9ię przy tern, że cena podana ze w zględu na g a ­
tunek  i akuratuość pomienionego Z eg a rk a ,  iest iak tylko mo­

że być najniższą i nawet dla n iepotrzebnego p rzys tępną .  W i a ­
domość powziąść można codziennie od godz: 9 rano do 2ej po 
po łudn iu ,  u W o ź n e g o  Z a rzą d u  Drog i żelaznej, Szymona S tę p ­
kow skiego ,  w gmachu Najwyższej Izby Obrachunkowej.

tgl . P O W O Ź  wiedeński z fordekiem szklanym, mo-
kyć użyty tak  po mieście iak do podróży ,  iest 

do sprzedania . Inform acja  w Redakcji  Gazety C o­
dziennej .  ,

J e s t  do wydzierżawienia W I E S  w gruntach  pszennych, w y ­
siewu 120 korcy  oziminy maiąca,  od leg ła  od W a r sz a w y  mil 
7, a od kolei mil dwie; informacja udzieloną być może w Han­
dlu W inc:  M ory tz  na Nowem Mieście N r  326.

Dwa D Y W A N Y  sta rożytne  czyli Gobeliny,  rzadkie j  osobli­
wości;  tudzież K A N A PA , 2 F O T E L E ,  i 12 K R Z E S F .K  k r z y ­
żów ą robo tą  po k ry te ,  są do nabycia w domu pod Nrem 828 
przy  ulicy Ogrodow ej ,  na Im  p ią trze  od frontu.

N a  l sz y  N r  hipoteki Nieruchomości  murowanej w 
W a rsz a w ie ,  Rsr .  15,000 przesz ło  w arte j ,  potrzebną 
iest SU M M A  Rsr. 3 ,000, od S. J a n a  r. b.; chcący ko ­
rzystać  z tej lokacji , bez pośrednictwa F a k to ró w ,  r a ­

czą zostawić adres w D rukarn i  K ur je ra .
Pod N r  1775 przy  ulicy S to-Je rsk ie j ,  iest  X I E H I  A. czy­

sta ,  nawet do og rodów  zdatna, k tó rą  polrzebuiący  bezpłatnie  
b rać mogą.

W  Ogrodzie  Saskim dostać można w każdym czasie TIIA- 
H ’Y  świeżej na kosze,  iakoteż wynaiąć całe  T R A W N IK I .  
Zg łosić  się do O grodnika  Ilozcra.

P IE S  biały ,  iedno ucho bure ,  z gatunku bul­
dogów, p r z y b łą k a ł  się do Młocin. Właściciel 
odebrać go może za  udowodnieniem, u W ó j ta  
Gminy w Młocinach.

Dziś rano ciepła stopni 10. W c z o ra j  w południe 15.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś zamiast In d ja n y , będzie 37my raz 

fF cndeta , reszta  iak ogłoszono.
T E A T R  RO ZM A IT:.  J u t r o ,  14ty raz P ierw ej Mama. 15ty 

raz  Zrźędnośc i Przekora. 47my raz  Pewny Jegomość.

^  Dziś, w Sobotę i Niedzielę,  w Nowym Ogrodzie  przy  Ko-£§£ 
^ s z a r a c h  Mikołaiewskich, p rzy  ulicy Pokorne j  pod Nr 2220,1^ 
^ O R K I E S T R A  pod Dyr: P. Me j e r  a. Artysty p r z y b y ł e g o ^  

Berlina,  g rać  będzie.  Tamże przy  rych łe j  usłudze,  do ^  
j ^ s ta ć  można wszelkich P R Z E K Ą S E K  tak zimnych i a k o t e ż ^  
^ g o r ą c y c h ;  oraz różnych N A P O J Ó W —  Bracia Metznertfjjś

W łaściciel Zak ładu  w nowo otworzonym O G R O D Z I e |  
?RÓZ w Aleiacb, ma zaszczyt zawiadomić Szano: Publicz-Ę 
ijność, iż u niego każdodziennie dostać można wszelkich J E  |  
i jDZEŃ i N A P O J Ó W , po umiarkowanej cenie. P rz y jm u ie |  
ijtakże w szelkie obstalunki.—- T a m ż e  iest  do sprzedania  B I  |  

^ L A I t l f  mahoniowy nowego fasonu /• wszelkiemi do nieg< |  
i jprzynabźnemi rekwizytami,  roboty ś. p Schródęra.

Ju t ro  w Handlu M alewskiego  przy ulicy Bednarskiej ,  na Śnia­
danie : J e s io tr  z rożna,  Sandacz z iaiami, Szczupak faszer:  i z klu­
skami, K a rp ,  Lin, Okoń, K araś ,  W ę g o r z  z sosem, K otle ty  i P ie­
rog i  z lina, Naleśniki,  Zupa rybna ,  Chłodnik. —  Obiad : Z upa  
szczawiowa, Rosół,  Sz tuka  mięsa , P o t ra w a  r^boa ,  Jesiotr .

J u t r o  w Handlu W in  i K o rzen i ,  W .  Rołdra*ifiskiegoy przy 
ulicy Miodowej, w prost  Sądu Apellacyjnego, na ŚNIADANIE i 
K O L A C JE t ; Szczupak s m a ż o n y ,  J e s io t r  * rożna, W ę g o r z ,  Lin, 
K a rp ,  Zupa  r jb n a ,  g rzybow a,  rakow a, Kotle t  wołow y, i t. p.


